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ROK  1830,

Do wczorajszego K u r je r a  ff'ar'. dołączony 
b y t  N a d z w y c z a jn y  D o d a te k , w k tó rym znaj- 
duie się Uniwersa łN.  PANA zwołuiąoy Sejm 
Królestwa Polskiego , na dniu 28 Maia r.  b* 
Kto z Szanownych Prenumera torów odebra­
wszy wcześniej  K u r jera  n ie  m ia ł  D o d a tk u t 
raczy dziś go odebrać.

N. CESARZ i KRÓL Jmć ,  przy ch y l an e  się  
d o  p r o ź b y  U n i w e r s y t e t u  K r ó l :  w / W a r s z a w i e ,  
pragnącego u w i e c z n i ć  w d z i ę c z n o ś ć  i a k ą  iest
prze ięty dla S W E G O  ZAŁOŻYCIELA błogo- 
sła wionej pamięci  Cesarza i Króla AL EXAN­
DRA Ig o ,  dozwolić r aczył  aby Uniwersyte t  t en 
nazywał  się odtąd U N IW ER SY T E T E M  KRO- 
LEWSIOM ALEXANDRO WSKIM.

Rada Adminis tracyjna Królestwa postanowi­
ła d. 23 z. m.  iż dla Powiatów R a d z ie io w -  
skiego  , Brzeskiego  \ K ow alsk iego ,  będz ie  o d ­
dzielny  Sąd Policj i  Poprawczej  w Brześc iu
Ru iaw skim -

Vf T w n zn ro g u ,  mieście w którem b łogos ła­
wiony Monarcha AL EX A N D ER  I. zakończył  
ż y c ie ,  w k ró tc e  wystawiony będz ie  P om nik ,  

W tych dniach wyszło (dawniej  zapowiedzia­
ne )  dzieło we 3ch toinach p. t .  P rzy s ło w ia  
N a ro d o w e  , z w y ia ij i ien iem  ź r ó d ł a , p o c z ą tk u  
oraz sposobu ich  użyc ia .  O ka zu ią ce  chara­
k t e r ,  z wy cza ie i  obyczaie , p r z e s ą d y ,  s ta r o iy -  
tności i  xvspomnienia o jc z y s t e , p r zez  K azim ie­
rza  W ł a d y s ł a w a  l-P oj ciek i ego. Dzieło to po­
święcone historji i starożytnościom N a r o d o w y m  
oboiętnyin dla P o la k ó w  być nie m o l e ,  tern 
więcej iż iest p ierwszem tago rodzaiu.  Do ty ­
siąca p r z y s ł ó w  znajduiem w tym zbiorze,  k t ó ­

rych  Autor  wykazuie początek,  wiek w k tó ry m  
powstały , oraz sposób ich użycia. Ca łe  dzie­
ło  dlą każdego iest  przystępnem ; układ iego, 
Styl iasny , wiadomości ciekawe czynią to p i ­
smo zajinuiącem w czytaniu.  Przytaczamy pa- 
r ę  wyiątków. » C zu p ryn a  ia k  u R ‘S i c z ą .  Sa­
mue l  Łaszcz Chorąży Podolski  sławny Woiownik 
w ukrywaniu zasadzek na nieprzy iaciela.  Po­
gromca zbuntowanych Kozaków pod Kumejkami ,  
Roraniec Zo łninem , i Starzycą;  pierwszym pod- 
galania czupryn b y ł  wynalazcą.  Od niego R u ­
siński  w swoim wierszu „ S a t y r ” podgoloną czu­
p r y n ę  „Łaszczową nazywa.” Umar ł  w r .  1649 
żałuiąc ie  na ł ó ż k u ,  nie  na placu boiu za ojczy­
znę umierał .  Ród Łaszczów z Łaszczowa w Bełz-  
k i m ,  gdzie miasteczko zamek , i kol legjum Je ­
zuitów założyli .  W dziełku  : „K ró tk ie  p rzypo­
wieści dawnych Polaków : Ambr:  Grabowskiego 
o tymże Samuelu Łaszczu czytamy nas tępne 
szczegóły.  , ,Samuel Łaszcz pierwszy wysoką so­
bie czuprynę ost r zygł  mówiąc:  „ n i c  kobiecego 
nawet włosów mieć niechce.  Nabożnym b y ł  
szczególniej  w dni  zapustne , daiąc p rzyczynę ,  
że gdy wszyscy od Pana Boga się od da la ią ,  ł a ­
twiej się będzie w te dni  do niego docisnąć.”  
Przysłowia „ C zu pr yn a  iak uŁaszcza”  używa­
my na okreś len ie  czupryny podgolonej  s taropol­
skiej , k tó re są dzisiaj iak fenix r zadkie.

Tu  należy p rzysłowie :
„Ani  z miny ,
„Ani  z czupryny.”

którego użycie nas tępny  p r zyk ła d  objaśnia. 
„W id z i a ł em  iuż tego wykwintnego Paryżani-
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n a ,  ale w e d łu g  daw n eg o  p r z y s ł o w i a ;  niepó* 
d o b a ł  ini się i

„An i  z m i n y ,
„A n i  z czupryny. ”

K oń T u r e k ,  C h łop  M a z u r e k , S za b la  W ę ­
g ie rka  ,  C ia p k a  M a  g ie rka .  D o  na j l ep szych  
r z e c z y  P rzodk ow ie  nasi  po l i c zyl i  kon ia  T u r e c ­
k i e g o ,  ch łopa  Mazu ra  , c zapkę  m a g i e rk ę ,  i Wę-f 
g i e r s ką  szablę .  „ L u b o  się to zdai e  (mówi  Xią-  
że J ab łonowsk i  w swoim r ękop i ś i n i c )  ze te z e ­
b r a ne  r z e c z y ,  bardz i e j  dla  r y t m u  i w ie r s za ,  
to  p r zys łow ie  c z y n i ą ,  p r z ec i e ż  i p r aw da  się 
w  n im znajdu i e .  Wyjąw szy  bowiem czapkę  Ma- 
g i e r k ę ,  k tó r a  w t e n c z a s  za Kró lów  P o l s k i c h ,  
co i W ę g ie r s k i e m i  b y l i ,  b y ł a  w Po ls zczę  mo-  
d/ . iasta , a le  cale  n i e m a  ż a d n e g o ,  ni do ozdo­
b y  , ni  do  wcZasu p r z y m io tu  , wszys tk i e  te i n ­
n e  r ze cz y  do b re  są  i le  do wojny.  A nap rzód  
s zabl a W ę g i e r k a ,  i zg łown i  m a t e r y c y  (gd yż  
w  W ęg rz e c h  wszys tk i e  k ru sż eze  na jw y bo rn i e j ­
sze są)  i z t oku  k r z y w e g o ,  i es t  p ł y t k a ,  tw a r ­
da , s i e c z y s t a ,  i b a rdzo  dob ra .  Koń  T u r e c k i  
s i ne  c on t r ad i c t i o ne  , i es t  w ż y w o ś c i , na t a r cz j*  
w oś c i ,  obro tnośc i  wszystk i e  p r z e c h o d z ą r y ,  t y l ­
k o  go Polski  t r wa ło śc i ą  w p r a c y  p r zechodz i .  A 
d l a  tego  Po l acy  m a w ia j ą :  „ K t o  n i e  s i e ­
dz i a ł  na T u r e c k i m  kon iu  n ie  s i edz i a ł  na d o ­
b r y m  ko n i n . ”  , , J  M a z u r e k  w końcu  k i e dy  się 
p r z e t r z e ,  p r zyzt l ać  że d o b r y  bywa  Ż o ł n i e r z ,  
i  p róc z  t ego do wszys tk i ego  s ą M az u ro w ie  spo ­
sobni .  Ż a r t u j ą  z n ich  insze nasze Woiewódz* 
t w a ,  i powiada i ą  że się ś l epo  rodzą .  Ale  i ia 
i z re lacj i  s t a rych  , -i zw ła snego  do zn a ł e m  p r z e ­
ko na n i a  , że gdy  ś l e py  Ma zu r  p r z e j r z y ,  g ł ę ­
bie j  pa t r z y  podczas  , n i ż  W ł o c h ,  a lbo H iszpan.  
P ow iada i ą  i to o M a z u r k a c h ,  że gdy  go o d d a ­
dz ą  do dworu,  to p i e rws zeg o  roku  wszyscy  d rw ią  
e n i e g o ,  d ru g i eg o  roku  on d rwi  z d r u g i c h ,  a 
t r z e c i e g o ,  i z samego  Pana.  Go zaś do żc ł -  
n i e r s tw a  na tu r a ln e  ma ią  s e r c e ,  i r a n  i ś m ie r ­

ci l e k c e  w a ż e n i e ;  ho  się sami  m i ęd zy  sobą  iak 
p sy  bi ią.  Z ły  i a r m a i k  k i e dy  t y l k o p i ę c i u  za- 
b iią .  Co zaś r an  i owych  „ P ę k n i j  no mię 
to ies t  iak ch l eb  z mas ł em .  Ja ci to pisze  ( m ó ­
wi J ab ł ono ws k i )  na Rus i  z r o d z o n y ,  a le  sobie  
m a m  h o n o r ,  zem pu r i s s imus  Mazowi t a z p r z o d -  
ków moich  , na g r an i cy  P łocki e j  i Z iemię  C ie ­
c h a n o w s k i e j ,  k ę d y  J a b ło nó w .”  (D o  dz i e ło  s p r z e ­
daje  się po z ł ł :  12 E x e m p l a r /  we wszys tki ch  
K s i ę ga rn i a c h  s t o l i c y ,  w Kra kow ie  u F r i e d l e j -  
na , w L u b l i n i e  u St r e jbl a . )

O d  dnia  1 do d. I d  b. m.  p r zy s t ąp i ł o  do T o w a ­
r zys twa  Oszczędnośc i  osób 53 z su m m ą  ogó l ­
ną  zł .  5 8 , 7 7 0 ;  o de b r a ł o  zaś f undusze  swoie 
osób 12 w su m m ie  z ł .  1 2 , 0 4 4  gr .  17.

W T e a t r z e  llo zm a ito łc i  p rzeds t awiona  wczo ­
raj  p i e r ws zy  raz Korni O p e r a  l\'ie ro złqcze ili, 
p r zy i ę t ą  zo st a ł a  z ok l a skami ,  i e d n a k  po n i e ­
k t ó r y c h  śp i ewka ch  by ł a  ma ł a  opozycja .  Za- 
p y t an o  o t ł umacza ;  n ie  wymien iono .  —  Po 
u lub i one j  K o me d j i  P o p a s , p r z yw o ła n o  wszy ­
s tki ch  Ak torów.

W Kan to r ze  J. W ierna na  w y g ra n o  w one -  \ 
gdajęzein c iągn i en iu  Lo t e r j i  L i czbowe j  z ł p:  
2 1 ,5 9 4 ,  m i ęd z y  k tó r em i  na s t ęp u i ą ce  E x t r a k -  
ta są znaczn i e j sze .  N a N r 5 3 ,  z ł p .  1 1 , 39 0 ,  na 
N r  (53 złp:  10 ,204.  —  Losów k u p n y c h  do  4 
K la s sy ,  c a ł y c h  po zł .  9 4  ćwie r c i owy ch  po zł:  
23 gr: 1 5 ;  w t y m że  Kan to r ze  k aż deg o  czasu 
n a b yć  można .

M a z u r  i Walc  z motywów  K o n c e r t u ,  F a n ­
t a z j i ,  i R o n d a  K r a k o w s k i e g o  F ry :  S zo p e n a  
(C h o p in )  u łożone  na Pjano for te  wysz ły  z Li- 
t o g r a l i j  A. K r i e l i n y  ' Komp:  e c h a  złp:  1.

R om an s  h i s t o ryczny  K u łh a ty n a ,  pod  t y t u ł e m  
D y m i t r  S a m o iw a n ie c  , ies t  iuż pod p ra s są  D r u ­
ka r ską .  T om  Iszy prZed dn i em 15 Maia r. b. n i e ­
zawodn ie  na w ido k  pu b l i c zn y  wyjdz ie .  W y d aw ­
ca n i e s zc zę dz i ł  kosztów by dz ie ło  t o z d c h  T o ­
mów sk ł a da i ą ce  się i o zdob ione  dma r y c i n a m i ,

s.
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odpowiadało p ięknemu wydan iu  P etersburg-  
sk iem u .  Umieszczamy tu opis rycin k tórych 
wypracowaniem t rudni  się ieden ze znakomi­
t y c h  Artystów tutejszych.  Rycina Isza p rze d ­
stawia Cara K o /y sa  w iego gabinecie i S a m o ­
z w a ń c a  w ubiorze Mnicha.  Rycina 2ga ,  Samo­
zwańca topiącego w D nieprze  Uwiedzioną dzie­
wicę.  ' Rycina 3c ia ,  M a ryn ę  M niszków nę  i Sa-  
m o iw a ń c a  oświadczającego iej miłość swoią ku  
ńiej  w ogrodzie Samborskim.  Rycina 4ta wy­
stawia Boiarów l iossyjsk ich  witaiących wjeżdża­
jącego S a m o zw a ń c a  do stolicy Rossyjskiej  w or ­
szaku iazdy Polskiej .  Koszta p renumera ty  iatt 
iuż dawniej  ogłoszono,  U a papier ' t y  Rossyj: złł- 
13 gr.  10,  na Berl ins:  złł .  20. Na Prowincji  
B przesłan iem na papierze Rossyj: zł ł .  16 ,  na 
Be r l in :  zł ł .  24. P renumerata  przyj  umie się w 
Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kan to ­
rach  Gazet  iakoteż i W Drukarn i  Rządowej.  Na 
Prowincji  zaś we wszystkich urzędach i stacjach 
pocztowych.  W G d a ń sk u  u P.- -Makowskiego  
Nauczyciela Języka Polskiego.

Słychać że Panna  Z o n ta g  ma p rzybyć  do 
P P a n z a w y  w końcu Maia lub na początku  
Czerwca.  Nie r ęczym y za tę wiadomość,  k t ó ­
re j  uiszczenia Syczą lubownifcy muzyki .

Dziś rano ci epła stopni 4. Wczoraj  w p o ł u ­
dn ie  8.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  Dnia 18 Sierpnia ro ­
k u  zeszłe:  ukończywszy branie węd uzdra­
wiających w M arjenbaclz ie  i iadąc do P ra g i  
dla zwiedzenia tego miasta,  zat r zymałem się 
p rze d  karczmą o 2 mile od tej stol icy,  dla 
przysłuchan ia  się graniu na Alfie Staruszka 
C z e c h a . , k tó r y  w j ęzyku C zesk im  śpiewał  t a k ­
że ki lka p iosnek nadei’ p rzy iemnie .  Gdym  
go zapytał  wiele ma lat,  odpoWiedżiał ,  źe 
kończy 80 ty,  i dodał  iiPan sem  iesteś P o la k  
iak ż mowy lniarktlięn odpowiedzia łem Żesię 
n ie  myli;  wa k ie dy  tak,  Panoczkowi sem  za ­

śpiewam piosenkę Polską/i i przy towarzysze­
niu Alfy śpiewał  wiersz następujący!

Taka  iest powinność,  taka,
Każdego Polaka,

Dla swoiej drogiej  ojczyzny 
Ozdobić się w bl izny.

Kochać ią, bronić i wspierać,
Dla  niej żyć,  dla niej umie rać—  
Gościnność Polaków sławna,

Słynie oddaWna
Każdy iej doznaie ' >

Kto nadwiślańskie odwiedza kraie;  
Rozczulony tym śpiewem,  -ż spy ta łem Szano­
wnego Starca cZyia iest ta śpiewka? odpowie­
dział  że ią u łoż y ł  K a r p iń sk i ; a chociaż W 
zbiorze tego naszego P o e ty  L u d u  , nie znaj- 
duie się ta strofa,  p rzecież vimie iego iest  
zriane i u sąsiadów. Przepi sa łem upowszechnio­
ną  un.is śpiewkę tegoż Poety Juz  tnilesiąc za -  
S te .d łetc. tudzież N iem cew icza  Dumę.  'Za szu -  
trinym D n ies trem , iakoteż K rasickiego  s trofę 
Ś w ię ta  m iło śc i  kochane j O jc z y zn y , odda ł em 
Starcowi,  k tóry p r zy i ą ł  ten upominek  z naj­
serdeczniej szą wdzięcznością.  A. D.

ĆzarnOgórcy  napadający mieszkańców na 
gran icy Austr jackiej ,  ieszc.ze nie są zupełi i ie 
pokonani ,  gdyż k ry ią  się w miejscach t r u ­
dnych  do wyśledzenia.  —  Pan W  Hel  mia ł  
posłuchanie p r yw at ne  u Króla F rancuzk iego .  
—  Posiedzenia P a r la m e n tu  A n g ie lsk iego  od­
roczono na 2 tygodnie ,  z powodu świąt wiel­
kanocnych .  Dotąd Pa r l ament  mało b y ł  czyn­
ny m ,  nic ważnego nieuradzono.  Mowy Pana 
pp ilsona  ciągle bawią słuchaczów.  Na ied-  
nem  z ostatnich posiedzeń długo rozprawiano 
O pouinażaiącej  się nędzy  Ludu w Angl j i j ie-  
ćfen Z Posłów przy tej okoliczności  tak po­
wiedział :  iijeśli prawda,  iż Anglja,  iak g ło ­
szą, iest  chora,  t edy  znajduie się w po łoż ę - ,
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n i u  o w e g o  p a c je n ta ^  d o g l ą d a n e g o  p r z e *  3 c h  
l e k a r z y , z k t ó r y c h  i e d e n  r a d z i ł  l e k a r s t w o  na  
p u r g a n s ,  d r u g i  l e k a r s t w o  w z m a c n i a j ą c e ,  3c i  
k a z a ł  k r e w p u s p i ć ,  a t y m c z a s e m  p a c j e n t w s i j ó d  
t y c h  n a ra i lz e i j  d u c h a  B O G U  o d d a ł , ) )  V  

DONIESiENlĄ.
Michaelis M A LA R Z Pokojow y z F ran k fo r tu  ma 

h o n o r  donieść P rześw ietne j  Publicznośc i ,  iż miesz­
kanie  swoie p jz e n io s ł  pod  Nr 36 p rz y  u l icy  Ryuels 
S tarego Miasta.

P r z y  ulicy K rakowskie  Przedmieście  N r  379 na 
p rzec iw  P o c z ty ,  iest do naiecia każdego  czasu na 
l in  p ię t rze  L O K A L  dogodny na K aw iarn ią ,  T ra -  
ju je rn ią  lub tym  podobrie Gospodarstwo.

K L U C Z  Angielski re iestrowany,  qd D rzw i Poko- 
iowych, zgubiony  zosta ł  w dn iu  13 na u l icy  Miodo­
wej; k to b y  takow y znalaz ł ,  raczy go oddać do D r u ­
karn i  K u r je ra  W arszaw sk iego ,  a odbierze  nagrodę.

Niżej podpisany  fab rykan t  robo ty  R Ę K A W 1 C Ż -  
N tC Z R J ,  obrawszy pomieszkanie  na u l icy  Podw al 
pod Nr 501, poleca się prześw ie tnej  Publicznośc i ,  
iż wszelkie ga tu n k i  rękawiczek "lansowanych p rz y j ­
mować będzie do PR A N IA . — A n d r z e j  T o k a r s k i .

Sprow adzono z Rossji  pod Nr 2249 p rzy  u l icy  N a­
lew ki w dom u Kowalowa Znaczną ilość K O P E R -  
S Z T Y G H Ó W  różnych, Rossyjskich O B R A ZÓ W  o- 
p raw nych  i J iS fĄ Z E K  rozm aitych  dla dzieci.  —

M : K a zy re w .
K to b y  m ia ł  DOBRA do wypuszczenia  p rzynajm nie j  

na lat  6, w g run tach  dobrych i lasach, najdalej mil 
7 od  W arszaw y ,  od Sum m y 20 do 30 tu  ty s ięcy ro -  
cznie, niech się zgłos i  p rz y  ulicy E lek to ra lne ;  N> 
794 na 3 p ię t ro  do W . Polakiewicza.

Podaie się do publicznej  wiadomości, iz w dn iu  
16 Kwietn ia  r. b.  z rana o g o d z in i e lO  w P r a d z e p o i l  
W arszaw ą na T a rg u  publicznym  W o ło w y  zwanym, 
iako to: K rów  cielnych 0, Kanapa  1, i K rzese ł  6, 
Bryczka szybovyana parokonna  1, zaś Kocz zielono 
lakierowany ze wszystkiemi rekw izy tam i 1, K lacz 
maści gniadej Anglizowana i Koń skarogniady W a ­
łach; w tymże dn iu  iak wyżej z p o łu d n ia  o godzinie 
3 w W arszawie na T a rg u  M uranów zwanym przez  
publiczną  Licytacją,  i za gotowe zaraz pieniądze 
sprzedawane zo s tan ą .— J: K a n ty  B a tr g o iv s k i  A,

K toby  zo so b  iadącech do Moskwy lub do T w ie-  
ry życzy ł  iniec SL E ŻĄ C Ą  Rossjankę bez w ynagro­
dzenia,  z d a tn ą  do szycia i gotowania  po traw , niech

się zgłos i pod Nr 1562 przy  u l icy  Chmielnej w do- 
tr.u P* T atąrow skiego ,

Podaie  do publicznej  wiadomości, iż  Aukcja na  
Effekta  iako to: K o m o d y ,  Ł ó żk a ,  L u s t r a ,  K ope r-  
sz tychy, L ich tarze ,  M ąka , Kasza, i t . p .  tu  w W a r ­
szawie na T a r g u  publicznym  Grzybowski zw anym  
w dn iu  10 m. i r . b, o godzinie  10 z rana za gotowe 
pjeniądze  więcej daiącemu odbedzie  się, —

A n d r z e j  T ry lU v a w ic z  K. T .  G. W . M. 
r r jjp MASŁA czysto upraw ionego  można dostać oa 

P ią te k  na Krakowskiein Przedm ieściu  w dom u 
W .  Ryxa na pierwszem p ię t rze  od fron tu  Nr 3S5y 
fu n t  po z ł :  1 g r : / 6.

Podaie  się do publicznej  wiadomości, i£ Aukcja  
na T o w a r i a k o to :  Czerkas, Nankin, Draps de Dames 
różnego koloru  w sztukach, tudzież  W ino B u rg ó u -  
skie w B ute lkach ,  w Warszaw ie przy  ulicy Notvini.tr- 
skiej na P lacu  w dn iu  16 m. i r .  b. o godzinie  3 z p o ­
łu d n ia  za gotowe pieniądze  więcej daiącemu o dbę ­
dzie  się. —  A n d r z e j  T r y ile r o w ic z  K. T ,  C. W .  M.

W  domu W .P io t r a  Steinkellcr.a p rz y  ulicy T rę b a ­
ckiej pod Nr 638, iest do wynaięcia APPARTAMENT 
z meblami lub bez,  pa Im  p ię t rze  sk ładaiąćy  sie 
z 8miu Pokoiów, Salonu i G abinetu ,  wraz z K uchn ia  
Angie lską,  Jzbą  dla s łużących  i Sp iżarn ia ;  tudz ie*  
Sta jn ią  i W ozownią ,  p rzy tem  w dz iedzińcu O grńd 
dla p rzechadzki .  T am że  są do sprzedania  3 KO­
N IE  rassy M eklem hurskie j  Ąnglizowane karę,  W ia -  
domość bliższa u M urgrab iego  domu.

W  d rug i  dzień Św ią t  zgub iony  zosta ł  na Einina- 
usie p rz ed  wstępem do Szpita la  lub  też  w samym 
S zpita lu  W O R E C Z E K  skórzany w którym  się z n a j ­
dow ały  3 D uka ty  Hollenderskie,  2 b i le ty  Kassowe 
po 5 z ł :  i do dziewięciu  z ł:  drobnej  monety; prócz 
tego  OBRĄ CZK A ślubna  z ło ta  i P I E R Ś C I E Ń  dy- 
ksztynotvy a jo  ar-, przy tem  K artka  nn I/oterja  Li­
czbową i Bilet  dawniejszy z L o te r j l  Klassycznej. 
Poczciw em u znalazcy, k tó ry b y  ton woreczek z tein 
wszystk iem  do D ru k a rn i  K u r je ra  W arszawskiego 
pddać lAczył,  p rzy rzeka  się nagrody  D ukatów  dwa.

W e W si W oli Rasztowskiej,  3 mile od W arszaw y, 
znajduie  się W Y K A  biała  do sprzedania,  korzec pp 
z łp :  12. Bliższa informacja na Grzybowi® pod Nr 
11O0 w Handlu K orzennym  P ana Sadka. 
nj j fK la c z  p ięknej  rąssy Polskje j,  z rebna  od 9 tnio- 

Mnsięcy, oraz Źrebak  po niej,  roczniak , do prze- 
dania na Nowym owiecie p o d  Nr 1285. W iadom ość  
na p ierwszem  p ię trze .


